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Mazury z dawien dawna byli najruchliwsz) m odłamem narodu pc,Jskiego. Na M azowszu była 

główna kolebka kolorizaC]i naszej na są siedni wschod i pólncc. Tu się rekrutowały rzesze niepo­

rów111nych pncown•ków rclnych. Stąd wychcdziły zastępy p rzedsiębiorczej szlachty, która puszcze 

litewskie zamieni la na ogn iska gcspoduczej kultury. I dzis je zez~ ta szlachta, rozsypana po nie-

1'/ zl iczrrnych dworkach i zas-iani<ach litewskich . jest chlubą i wzorem pJlskiej demok:-acji, bo pracując 

po d wn emu w pocie czoła. pJ d,',wnemu żyje sercem i :svm en em . 

Te nics;:inżyte we vnctrzne s iły n1rodu n:e m )gą zanir:TJąć pod naiwię,,:szym n 1wet nacis' iem 

Jak przed wieki, tak i dziś mazurska żywotncśc nasza d1je ciągle dowody swej mocy. Ona żyje i­

nie P" trzebujemy wątpic·- żyć będzie jeszcze d ługie wieki. 

Wiele potężwch. rn~;:walczcnrh niem1l prz~sL.kód stanętJ nam na drodze. Ale _z powietrza 

naszych pól i l~scw, z. wody nasz) eh strurrneni. z nadnarwiańskich pi asków. z mleka matek naszych 

-płyną na miejscu zasn"nych cor~z nawe źródła n iespożytej naszej wy trw<!łości; rodzą się nowe 

pokolenia. kt"1re zbi')rO'N 'In instvnktem wyczL1WajJ, ideały i h-c;h, oc J0 gtvch a drogich naszych 

przodków 

Przed trzydz iestu !Jty mieliśmy chwilę. kiedy zv-·ąt ienie ogarnęło szerokie k ręgi naszego spo­

łeczeństwa. Wielu z nas teznadzieJnie opuściło ręce: w L0mży zaległa martwa ci sza. Ale wtedy na 

tle ogólnej martwoty z jak:chś ukrytych komórek crganizmu spcłecznego wyłaniają się nowe siły. 
Niby ślima k, zapędzony do swojej skorupk i, samozachowawczy instynkt narodu po przejściu nawał­
nicy wysuwa zaraz swoje rożk i, badając grunt dla nowych poruszeń. 

I oto w owej najgorszej chwili powsta. je w Lomży między młodzieżą szkolną samorzutna myśl 
wewnętrznej pracy nad sobą, kształcenia się i doskonalenia, ażeby z czasem chwycić skutecznie 

w siln iejsze ręce ster lodzi spclecznej, którego zmęczone dłonie naszych ojców utrzymać nie były 
w stanie. Te usiłowania młodzieży nie mogły wydać na razie wielkich owoców. Chłopięce siły były 
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zbyt s łabe, a trudności zbyt wielkie. Więc pisemko uczniJwskie PJ trzech numerach upadło. Wy­

cieczki zamiejskie jakiej ś wyrdniejszej organizacji otrzymac nie mogty · W rozb itych też sze regach 

łomżyńskiej starszyzny młodzież nie zn~jdowała dos tatecznego oparcia dla narodowago uświadomie­
nia. Nawet ko~zystanie z bardzo poważnego księgozbioru, stworzonego wylącznie ze składek szkol­

nej młodzieży, mialo swoje braki wobec niedostatecznej pla nJwości i niezawsze świadomych siebie 

punktów wytycznych 
Ale żywiołowy ten odruch mlodzieży był w młodych umyslach niezmiernie cennym przygo-

towaniem gruntu dla posiewu obywatelskich uczuć i mysli. Bezwiednie szlismy za głosem duszy na­

rodu, która w ciągłośc i pracy dawnych i nowych pokoleń widzi najżywotniejszy warunek swego 

istnienia. I ten głos przyrodzony sta ł się dla nas wszystkich gwiazdą przewodnią„ tak jak s łużył na-

szym praojcom w najszczytniejszy.:: h momentach naszej historji. 

Dziś z dumą i najwyższą otuchą możemy s twierdzić fakt, że pomimo najgorszych warunków 

owej chwili, młodzież ta wydała z siebie ca ły szereg dzielnych pracowników na niwie ojczys tej, że 
z pomiędzy niej wyszli tacy ludzie. j:;k nasz poseł Harusewicz, j3k redaktor „ Kurjera Polskiego" 

Straszewicz, jak filar polskiej pedag~gji Paweł Sosnowski, jak wielki Lstęp światlych ziemian, le­

karzy i prawników, którym Lomża zawdzięcza mnóstwo instytucji społecznych i którzy natchnęli ie 

duchem prawdziwie demok ratycznym i narodowym. 

Obecnie przybywa nam tu nowa placówka pierwszorzędnego znaczenia - własny organ pol­

skiego s łowa. To, cośmy przed trzydz iestu laty wyczuw<:li instyn ktem, dziś może być głośno wy­

raźnie pow iedziane; to, o czym marzyliśmy zaledwie, stało się rzeczywistością. Do ws pólnej pracy 

społecznej droga stoi otworem. 

Do apelu więc, m łodzi przyjaciele! Jeśli ziarna, rzucone or.gi w najgorszych warunkach na rolę 
prawie nieprzygotowaną, wydały jednak ta k widoczne i piękne owoce, o ileż świet niej zapowiadają 
się plony, dokonane w nowych warunkach! I każd a cegiełka, dorzucona przez Was do budowy gma­

chu społecznego, m a i dla Was samych wielkie znac zenie. Może właśni e nasz Lomżyński poseł 
swoją s zlachetną ambicję trybuna ludu po wziął po r az pierwszy jeszcze w szkolnym wieku, czytając 
u czynach sławnych Polaków. Może myśl uczniowskiego pisemka była prawzorem literc„ckiej pracy 

naszych ziomków. fi.loże nasi zacni ziemianie, rozczytując się w owej dobie o czynac h Kosciuszki, 

usposabiali się do swojej obywatelskiej pracy obecnej. 

Któż może przewidzieć, jakie jeszcze horoskopy oczekują Was) przedstawiciele najmłodszego 

pokolenia? 

Naprzód tedy, młodzi przyjaciele! Nie dajcie w siebie wmówić, że egoizm, sobkostwo i chęć 
użycia-są szczytem filozofji życiowej. 

Wkrótce na Was przyjdzie kolej przyjąć z rąk naszych opuszczone wiosła, a wtedy-uczci-

wie rozumnie poprowadzić łódź naszą społeczną po drodze dalszych dziejowych przeznaczeń-to 

najszczytniejsze Wasze zadanie. 

Złączmy więc nasze dłonie pod hasłem wspólnej pracy . 

Ig11acv Swittliiiski. 
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Do czego wmna dąży(~. szkoła? 
pr7.CZ T. :-..:1kk\\'skiego. 

Jaki jl'st cd szk"h? \:zv nn " n.i s lu ż,c \\'YL1o n1c 
z:nh n1 " 111 \\'j'C h" \\'ani.1 i11tl'ic:kr1Liinl'l'. " • czy rei. \\·11111:1 
trllSICZ\'c Sit,: ri)w n i l'ż " rllZ\\'• '•j f1zvcz nv \\'\cho\\·.1 1i• •.J\\' 
I " \\.„r„b'.lllil \\' nich , h,1r;iktll'u?. Czy P"win11.1 s1.k1 ,h 
d.1ż1( d11 przn.: •tll\Y.i11 1 i llli . d1..c·ż ,· „1., ż~·c11 sp"koncgn? 
J :tl,il· llll' t• d" n·iucz.>111 1 \,.,,-Ji, \\ · 1111 r1.J.u1.1 nij lqo;z· 
rl'zultaty? J;1k1l' sz kuln1ctwo \L'S t kp„ze l'"J \\' zgisdc:m 
" rg:rnizi,j1 'zewm;trZllLj? Czy szk" l:t p11\\ :rni.i b\'C prZL­
Ul'\\ szystk tl'm og" lll • ·kszr.tłqq. czy tl'Ż \ \'ll111:1 ~v ptl'r\\' ­
szy lll rz~dzie slcizr,' cd"rn ut. !1t :: rn\ m? 

S.1 t11 sprawv Z:t\\'Sze zy w<>tllc , dl.i bżdeg„ n:iro­
du , w każdym st'111le jeg" i'<11.\\'11ju, a dla n:1s wobec 
specjalnyc h u n:is warunk"''' ":.w1:1t()\\'1J-kultur.ilnych, 
ek"111n11icz11e; - sp11!1xrnyc h 1 pu li tycznych - - s1.czcgó lnie 
J ktu:illlL'. 

:\ie rn1j.1c n; "ż n„:.,·1 , n:irazlL' j' rzy·111j m111ej , 1u Li­
mach «\\'sp"lncj l'r.i'y , kt"r.i musi slui.yL uk w1 el• 1r1-
kim potrzcb"m mil)SC• \\ ym, \\'yczc rpa..' w a 1ułtz 1c szczq:"­
le \\Tj wszystkich srr:1\\' P"" yzszyc h \l"JztL !tmy s:-; 
tj 11Kz:.su11 z inszymi czy tel111b1111 W)'\\·„d:im1 w t\·ch 
kwesq:1ch, j.ik1e p r~LdSLl\\'l"lll' z"sta !y c,st:nmc mu \~CJ!­
sk1u1rn kllngrLS11\\' j j'CdagoglCZI1Cl1lll. \\' szczegu!iHJ\Ct \\' 
rl'fn:1cic !{uchy n:forn1.tt»rsk1.: na p11lu sz k•iln1ct\\' 1 
srednu:g• 1 » \\' vgl• •SZl!n ym prz<.:z n1cstrudz1 • nc.~o pra ce 1\\'lli­
k.1 na l1l\\·1e 1 ed.1g„g1 ·z nLj , T. l.e•] usza11sk1Lgo. 

\\'y\\'"d~· tl', uj~·tL' ,,. pn.mu jak niżej, di1dz4 sic.: 
stresctc '' sz kic u nastt;puj.\Cym . . 

( zy· szk1 d:1 wrnn:1 mieć 1n celu jedynie 1 11tcłl'ktt1 i! -

ny roZ\\uj ucz1110\\? 
!{ uż nc n.1 n ·dy w rp<>\\ ie dz1:tł y s1-; \\' tt.:j spr:1 w ie 

rożnie. Jedna e, J;'"''iedź dla \\Szystk1ch jest n1ernuzli­
w:1 , b" re1żne s.] tradycj<.: rciznych nar"dow, rożna at1110 -
sfer:1 111nra ln:1, rożni· poz1<>1n tntt:lektu.ilny , ruz·1e s1ec1 
~t"sunkow , wreszc ie rużnl' \\arunkt 111.Her:alrn:. T o t L'Ż 
gd )' ch" dzi <> ml ndz1e11ci, ktu ry ul.:li ti cz) I slku lt,: ~ red111ą 
i chce \\ cj~ć \\' życie , f r:J11cuz1 z apytują- 1:ik1.: 111.1 cgza­
m111:1, :\;emcy p ytają-co \\'Je, Anglicy-j:1k1 nu ,ha­
rak tcr a Amerykanie-co potr:d1 robić. ~ l i :no t<> wszys­
cy zdają ~lt,: zga dza( na to. ż e nauka zawsze bt;dz:e st.1 -

n< '' 1c glo\\ n ~ racjt; bi tu sz kdy. 
Jaka winna bi c metoda szkolnego nauczania? 
\\'1dZ11ny fl d t) m '' zgl.;dcm po\\'szechne dążen i e 

do reformy·. Zami:.tst d:rn nej metody uczenia się na pa­
mi<;c z ~s1:17 k1, d( gm:it)C;-nq10 sposu bu udzielania wia­
d, nl('l~Ci j' rZl'Z \\ ykl:id, z: skuje sub tC co raz ba rdziej pra­
.\\' CI obyw:itelst\\ a nowa metuda uczcni:i s ię przez patrze­
me, obserwowanie, do~wiadczanie, rozumowanie i dzia­
łanie . Są to metod ; : hcuristytzna-pokgajqca na pr:icy 
czy1.nLj uczma przy pumucy n:iuczyciela, i pogląd ow a­
pulegajqca na cwiczemach praktycznych, nie zaś przy­
swaja111u suchej teorji jak dawniej. Zgodzono su; po-
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\\'srechnie n 1 t11, że zaste sowa nie t\·c h n i\\·,·ch mcte,d 
r11 kuj<' bez\\ zgl~dn1c lepsze ruu!t:H y·, b" gw;rantu j:1 onL 
roZ\\·e'1j daru s:i m• dziLlncj e rjLnta,j 1, by,trq:;o m"l u1 1a 
I \wiadomeg' dz 1a J.1nia . f ed1u i-żL j Cl\\'SZ CChnl' j'rZl:j'r·•­
\\':idzeni L z1s1 d J1" W\'Żs1.y c h ,v dobie d z1 mjszcj jLst 
jeszcze nicm„7l1\\'e w"bcc br.1k 11 cidp11wicdn!<; wyb,·:1 lifi­
k„\\'.111vch n lllCZ\'Cieli . 

Czy szJ.:, ·h \\'l !lna tr11szczvc 'i; takie " rozwuj fi ­
z~·cz1w ml .Jz1L:z~· ? 

,, . · ,„ 1 r r ig r.i me)\\· n lllk,,w!·c h szkd ruzn ~c h 
tvpe)\\' \\' riiż ny h i"1 !ist\\':1ch \\'ldz 111\', Zl e hecnie 111e:­
m d ,,·szi;d1.1e „db, w.1 s.t; Cl\" I i -j t \\' k1L:r11nku w 1~bzl' ­
go uwz glt;dn1ani1 str"n:· fizycznL , 1 rzodujl' za.'., pe d n·m 
wzglt,:dcrn Anglj.1. ,\kcj :1 , dn11\nJ ,Ó1<.: n1..: t1 k \\' k.ic ­
runku Z\\'' ~ ksz:1111a ilo.'.,c iow<> 1 jak' ·~Cl' "" C\\ 1 ZL i'1 «,i1111a­
st1·cw y,h ,,cdlug tC ) lub i nn ~j mt't• dy, il·· ,,. k1:ru11ku 
Ull1C1i! 1\\' 1c 11i:i ,,. szkc k 1 I re 1 :1?,C1\'.' :Jn1.1 ; ,,za szk1 , !ą 

r.1cjo11 :ilnyc h spu rtc.Jw i z:1b:1\\· ruch ••w ych 11:1 '" .tżym 
p11w:LHZU . ,\kcj:i t..ka \\'jd•l)l' SI<; byL 111ubt;dn .1, :iby 
uc:ir„n :C: „J sbr!CJ\\ acc111:i ZUJ'L lncge , l rZ\'~zl c: rr 1-ukn•a. 

(.z;· P"\\'inm szke.h star:1c si; o kształccn•e cha­

r:1kteru? 
p, ,d tym \\ zglt,:dL l11 d:rn Ile fOgląd \", \\'Cd ług ktu­

nc h ~zk1 Li 1~tm:ila tylko \\' g• dzlll:l• h łlkc:jnych, a 
n.tuczyc ie! był tylk" m:iszy ną do \\i kl.iduw, f rzewazme 
ustap. 1~ miejsca 111 \\ ~m 1 < g!.1Jr m, \\l'lilug kt"rych pra­

C\' n·1 d n>Z\\• j<m ,[,ar:1ktc ru "yeh1J\\a iic e)w uznaje się 
z:i jedno z ważnych z:id:i ń szk"ly . Prz,,dują red tym 
,,zgl~Jrn1 Angl:<y, kHi rzy :cż J na ją prze:dc\\Szystkicm 

e, ci1.1r:1kter .1b1tur j1:11t.1, ru\\'n 'l'Ż , \rner,·k'.lnie, Z\\·yk!i 
d., staw1 :1 rn :1 kiżdl'j sr r:t\\':;' na gruncie rr:1ktycz­
nym . R11z\\' ij:it11e k11 ••ru :ny'' m go ż: eta w szk, le na 
drLLlze b.\JZ sa mo·,"1111icy kolLŻL 1i sk;cj, b.1dz s"!tdarm:go 
poczucia 11b 1wivku utrz y111yw:i n1:1 hdu, re zszuz:1rnc ży ­
cia sz k„ lnlgu P"Za g• 0 dzrn~· ;'h nuwl' \'rzez urz•1dzame 
dJa mil dz1óy bądź l dczytÓ\\ I j'Oga d:rnek Lgó lnukszta ł­
qC\ eh, hdź sem1narjc.J"· z p• szczegó lnych przcdmiutów, 
b.idź ekskursji nauknwyc h 1 wyc1eo ek t uw.1rz~skic h, a 
przede\' sz~ stkim r' rzyg(Jto\\ anie zast~pu wychowawc1jw, 
kturzy by ckicli I ktci rzyb ,· J'"l'' lr:11 b\'C rr:1wdz1wymi 
st:1rszy1111 prz, jaciólmi mlnLlz1eży szkolnej - rt•> dr1 ·gi, 
ktore me gą dqruwadz1ć d11 ziszcn nia tcgn \\·aż n ego za­

dania szkuly. 
Jak" c bj:i~nienie , dlaczego w spra\\ 1e powyższej 

rużnc różncmi cz:isy by ły Fl glądy, oraz dlaczego 1 dz1s1aj 
1mjt:dni hc. !duj:\ temu staremu z:1pa tryw:iniu,-może słu­
ż yć po cz~~c1 już fa kt r óżm eh prglqduw na s:i m.\ 11:1-

tu ri; dzi eci . ~\ianowicie jcdm uważaj.\ dz1eck" za z łe 
od natury i dlatego ~:1 d a j:1 dlań \c is łego nadzoru , przy­
mu su 1 surowo~c1. Inn i za~ \\ 1erzą w dobrą n:iturę 
dziecka i dlatego c hcą mu dać rnuż łtwie dużn swobody, 
dostarczyc j:iknajwięcej ra d ości w życ iu ~zk o l nym. Zby­
tec zne jest mówić, że przesada, fa natyzm, jak i w każ­
dej innej sprawie, może tu d opn ·wa dz1ć do rezultatów 
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uj c111nych. Ale pcwnem jest, że jeże li sic; chce k0sz t.tłc1c 
char:ikter\', t" niezbc;dnym jc ... t d11 tL'go \\')'t\\·orzyc ndpw 
wicd111e 1~·:i runki . Oczn' 1,c1c s.\ IllL'lllt: 1ltm osfe ril pogod­
n:i, za ufo nie wz:1 jem11c·, ped tgogj.1 , ł 11 11 eczn .t , nic 7.11,; pe· 

dagngja ka r, c hłosty i wszelkiej tyr.rnj1. 

Czy szk ob w1111111 wyr h"'''; \\'11c mł· 1dzicż do Ż )'Cl.I 
sp1llC'cz11ego? 

Odpowiedź 1111 to pyu 11 1c Zil\\,irt.l już jest w cz<;~c1 
w odj'ow1edzi 1u pyuni..' l'"l'r ·edn1L . Puzost.tje d"'b(, 
że 111ektore 1urody dl.1tegoi g ł own c surc1j.\ si.; z:i,,·cz.1su 
wci.Jg.tć młudzież w sforę problem.tto\\· Si"'I..:cznych , żcbr 
je ,, ychu\\')'\Y:tc d·l r izum1c111 1t )J"t<;g1 k"łlekryw1zmu , 
do um1cji;rnn\c1 '' l.1s11Lj i111.:j.1tywy 1 sim id1. dnej "rg.1· 
n iz11cji \\' pr.1cy . nic Ził' d•J liczcni:i 11.1 "p1eki; \\'ł..Lh p:11i · 
stwu\1·1·ch Udpo\\'icdż na 11i1st.;p11L p;·t.tni•: kwcstj<; ti; 

UZLl]'LJni. 

J:ikie szkulnict\\'u jl'St lepsze p(d \\zgl.;dcm urga-

1ii-~:icp ZL \\'ll<;trznej:: 

\\' trn1 \\zgli;dz1c młd:rn·n.1 -.c.cril: '>:<; d\\· 1 j'r.]dy 
i ,·Lr ·H si.; tJklL i 'bL'lllll' Jnolll z Il!Ch gł .,I Zilsld<; 
Il'cnkżnn,;c: szk"llllct\\·a "d p.1 nst\\ 1 1 '' m y,I tLJ t.1s:i ­
dl' u \\'Idu n.trudu\\' •,t111.tły i>tn L·j.\ ł1cz•1L vl,11 ly 
}';)''' :1t11c. Dru..:i uz111jc i r.1\\.'J i'· 1ist\\'.1 d„ r ze ,g„1l':t 
ścisłeg" n:tdz· ru n:id szkr Lim: . ,·z .sun ,,·, 1·L'>t r.1\\" 
p:inst:Ynwcg•i mon•1rułu, pod„bn e d ' 111111·cl1 dziLdz.11 -
i w my,! tej z11s.1d1· p.111st\\'a utrz111ty\1·1ily i utrzy111uj.\ 
liczne szk•Jy rz~duwc. lJ.J11e st:lt) st' "zn.: \\') kJZuj.\, że 
w mtJtn1ch dz1.:siąrbch I lt 11.1sqp1ł z11.1czn1· ro1.\\'u) 11.1 
kllrzy,( s1.krJI p:1ńst\\'•l\\ ;·c:h,-1111 t J lllicjs.:c 111\\'Ct \\" :\n­
~li1. :\k: A11głj1" .\n:t:r~ k.1, Sz11qc:trj1 udz cbj.\ z.tz\\·y­
cz:i1 b.trdz • szeruki~j :tut n•1mj1 swym szk ,I.,m \\' l'"ic · 
dynczych okn;g.ich i 111i.1such, stt•SJ\\'ll'C d' 1' trzl.'b 
m:Ljsc \\)'Cl! . l\:tt••llli:tst pud ''zgl<;dcm cuHr:tl1z.tcJ1 
przoduj l Fnncj:t 1 R1 s :t. ::\iltur.tln•L', k 1żdy z t"ch sy· 
StL lllO\\' rnd \\'zgJi;dcm o)rg.1111z:tCJ1 ZC\\'11<;trzn.:j 1111 SW 1· 
je „,, JllY d ,,J.it111l' 1 UJL1l111c. S1·;,r, 11 ,z:,,\ 1 L"srn, \\ eh 
m:t I rzLdL\\SZ)Stki111 q s~r· n<; d. d:trn .\, ie til f rnn 
w: ch"wa11i:i jest 11111 ej k„s1.t "'·n] db r idz:cuw, 1 \\'l<;C 
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odnzu \\')'Chu\\':tÓC<Jlll )'ril \\"t \\ Stt;i'll Il, \\')'ŻSZl' zakJ:id )' 
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daj.]C)'ch pr.11\<J zaj:1ć stanuw1ska lcbrz", adw btuw, 
inz"111erów , nauczyciPli i t. d. N':ito111i::st d\'pl< my Zl,51".\­
niczne, db z:tjt;cia przez 1c:h posi:id:1cz1· urz.;d iwych stl · 
nowisk t<.'chn1cznych , nauczyc1ełsk1ch 1 wie lu mnych, wy· 
magają zazwyczaj upncd nicj I1<>st ryf1k.t cp 1cl1 w ;p11\­
stw 1e . '.:>4 ro •Kzywiście minusy p1Jw.1żnc. Ale i szk11 ł­
n ictwu pryw.1mc ma swo je st run)' dod:nnie. Są n1 em1: 
Zllil CZ!l:t swohud:t 1n1cj:itywy w uklad11111u phnów n 1uko­
wych zgod nie z potrzebami m1e jsc"wem1, nierównie 
'' 1.;ksz.1 swoboda wc1el.111 i:1 w ż yc1e nowyc h idei wy · 
chowa wczych, wolne wspo łz.1 wodn1ctw•J pujed )' nczych 
szkół. które zmusz:t je do ciąg ł ych ulepsze1i, do 11.1tu· 
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n Lh " I' n !111\ J J) ·d •1 1dr1..: q str n , ;' trz.:· 
b1 111 ], d·L'l llll' J ,(L ,11 jr\ hk1 'l t~Z d br oyt 1111· 
te!'l.t li)'. '>!\\' 1r1.1·~ .JL.Jl 1.1•,, -: 1 d ,r l<.', h r wsi.li; 

Zl\\VC b1·I, jL'>t ::i,.iz • ..' p l!st.:vą \1 1t1r kr~jll. 

o.,d 111y. że eh le .l \\' 111 't z 1~1d l' ·d1-: J,,! ·zn .h 
,,·szr,tk c s1.k ,J~· 111sze \\' nnv bl'c, J tk 1 "''zt; Izie, z p ,. 
cz.itku, -: iln 1kszt:1!.:.i.:c , .11 d"i'll r i p •tvm, o il..: eh-\ , 111 •­
g.\ wy.:h '"·:wt( d·J cel rn· 11tyłit1rn eh , -w ktzd\'ln rt· 

zie p Jtrzeb.1 nam b1rdz' 1111.: szk„! , kt•ircby pr1.vg,)t11wy· 
wJł)' z 1st<;p)· wszelk1cg' r id1.1ju b1ednvch b ncd1stów 
lub rtek J11Jych g1cnjlh/.J\\" b..:z t ·k . :i le ~1.ko l, ,k ton:b~· 
W)'twmzy ły c 1L1 11r 1111~ dz1c l11 vch pr.1c J\V111k•JW n 1 niwie 
tcch11icz 11e1 1 c k1i11 i1111,zncj. 

Dotyczy t 1 b.1rJzJ 1 z1e 1111 I. > mżynsk1.:j. Al e u 
tym-może p1JŹ1l1cj specjalnie. 



Str. 5. „W S P OL N A 

Jan Zakrzewski. 

O szach o w n i cy. 

(Dokończenie). 

Przy dzisiejszych warunkach, to jest wobec braku 

prawa o zcalan iu, uważam , że prze;:irowadzenie zcalenia 

bez ud zia łu tak zwanych sędziów polubownych jest pra­

wie niemozliwe. Jeże li sie zdarzyć mogą wypad1<i, w kt:'>· 

rych rozkolonizowano wie:\ drobnoszlachecką bez udziału 

tych art itrów całej roboty, to zdarzenia te bedą tylko 

wypadkrn i. Ale wracam do przedmi otu lde:de:n gospo­

d arstw~ r'llnego ;est tal i', kt 0reby n teren swe i prac; 

n. i ało obszar ziemi, w Jedna "1::.wodni:e ujęty. Stwierdza 

to dzisiaj kazdy dro ny sz , ~::icic z szachownicy gdy go 

przy :;pi ;yw ani u aktu rejentalnego o zcalaniu zapytać , Ja­

ką onby dla sieb ie chciał otrzymać kohn1ę? Natur :.ln ie 

nastepuje odpowiedź, że chci,J Jj otrzymać zie:ni tyle co 

posiadał dawniej. rćwnież do\:,rej jak i poprzednia; chc1:.ł­

by ją rr ieć przy swych za\:,udow;iriach i podwórza do,y ­

kajacą, no i figura oddzielor.ej z Ę,ITi i ze':J:; była do kwa· 

dratu lub kola zbl i żoną. To wyzranie 1tiary te pobozne 

zyczcnia kazdego bez wyJątku dzi 1a1 drobnego rolniKa ­

oto wskazówka dla sedziów polu wrych przy zcalaniu, 

to myśl "rzewodnia, od kt:'.lreJ ty"ko w razach wyjątko ­

wych odstępować mozna. AIPć od„zwą się głcsy . czyz 

mozria wszystkim gosoodarzom wiosKi, dzisiaj zazwyczaj 

d? 'ć ciasn.'.l na niewielkiej, w stc::; rnku do wszystkich 

gn1ntow w io kowych, przestrzer.i zabudowanych, dac ta­

kit> warunki, azeby ka zdy grunt dotykał domo>twa.· To 

c0z s1e t'lnie z temi gruntarri , kt~re z'lajdu;a się w znacz­

nej od siedlisk odległości? Na te więc i tym podobne za­

pytania chc1alhym tutaj podac pr'ljekty odpowiedzi. Chcial­

h) m, z::.czerrnav ~zy przykladu z zycia, wyrugować po­

wszechnie dziś stosowany przy z cala ni u podział na działy . 

Z dośw i adczenia, kilkunastoletnią praktyką osiag­

niętego, moge v skazać dosć liczne przykłady zcalenia, 

w których gospodarze po 5 · ~ letniej gospodarce nl< zca­

lonych w działy, a nie w kolonje osadach, JUZ przyszli 

do przekonania, ze zcalenia dokonali u sieb ie wa,!liwie. 

Mówia: „Źle zrobiliśm'' . ześmy cd razu na jt:den dział, 
a na1wy zej na dwa działy nie podz ielili swoich ziem Le­

piej nam było dopłacić wowczas tym, co im wypadało 

wziąć swe kolonje w gorszych warunkach, n i ż c!zisi<'i 

wszystkim biedować z dojazdami do kilku działow, tu i 

owdzie po całym obrębie wioski rozwleczcnych . l'zyska­

liśmy, mówią , łatwiejsze z równ owazenie war toś ci ziemi 

przy podziale rozmaitemi gatunkami, tworząc gospodar 

stwa z kilku działów s i ę skład ające, ale natomiast utru­

dn ia li śmy samochcąc raz nazawsze gospodarkę rolna. a 

sp ra„ę paśn i kową dla i nwenta rza , wobec skasowania 

wspó lnych pasań, równ i eż zv, ęzi liśmy w łaśnie tern i nasze­

mi dz i ałam i • . 

T e i tym podobne ska rgi, pochodzące z ust ludzi , 

którzy na m iej scu u si ebie, na własnej k ieszeni i na 
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wł asnej wygodz ie odczuli błę dne przeprowadzenie zcale ­

nia swych ziem, dostatecznie przemawiają za tym , azeby 

o i le moż:i ośc i unikać takiego zcalenia, w którymby sto­

sowany był sposób podziału na działy. Przykłady urzą­

dzeń gruntów b. K omisy i Przychodów i Skarbu (w la­

tach l '-' 45 -- 185:-,) potwierdzaja t ę zasadę. Wówczas 

tylko w wyjatk:Jwym wypadku podziału oddziel;iych łąk 

stoscwano erug 1c działy: a w nadzwyczajnym wypadku 

piaslczystych wydm, takcv•e albo pod zasiew lasu obra­

cano, al }O dzielo10 na tak zwane do latki do kazde1 ko­

lonj i. Przykładom urzadzeń b. Kornisvi Skarbu zarzut po 

stawiłbym tylko ten, ze "'zorując sic na urzadzen1ach 

pruski:h, dokonywa1~0 vc'z 'ał u w ztyt wyc!lużne kolo­

nie Widziałem koi:J'l,e które do dwuch wior;,t d cnodzą 

-maiąc szerokości zalerlv ie kiikanaści~ lub ki.ka pr"'ów. 

Był to spo3ób uzywary dlatego, azeby wszystkie 

gatunk i ziem kazda kcloc,'l posiadała, ski~rov.awszy od­
powiednio podział krhnJi 

A czyniono to z kon.eczności, gdyż nie rnożna było 

wówczas stosować ;:-rz, krl~riz cji zamienr.es;o mierrik;i 
wartości pieniędzy. 

Za zie'.Tlie stara'lo ' P aać rownowazn=t w ceniP i Jr ść, 

ale tylko Zle'Tii Dzi ,iaj r? I tym względem z '.''el e o­

wocnyrr. skutkiem mci ,a uzyć sposobu spłat i dop'at tak 

przy zcalaniu ziem, jakJ i przy p•zebud wywaniu Jeżeli 

do tego pos tawimJ ze wc.r•inek, że inaczej nie ra eży 
dzisiaj przeprowac!z-_c zcaląnia , jak tylko pod warunkiem 

ocen i en ia każdego zag"1r a co do wartości J 0 rr pieniez­

nej, jeżeli do t"go dodamy i pcrroc w ratu·ze, (praca 

człowieka i inwc:in·za ;rzy przet udoWj'.'::ni 1 ra· e no 

będzien,y w r1oznosc i nie ty!'o zc">lenia d-k nać ą era­

we: i przenieść budynki na n"'" e kobr1e. n--1 oud".brych 
gruntach powstajace. 

Za przykład niech pcstużą wsi strowskiego po-

wiatu : L~t ownica , SzepielaKi, Świerże·K"Jnczany i wiele 

innych. Powiem wiącej· prawie w każdej zcaior.ej wiosce 

w dwa lub trzy lata po zcaleniu nadmiar zabudowań ze 

wsi, silą konieczności, przy regulowaniu podziału ojco­

wizn wynoszony bywa na odleglejsze działy. i dzisiaj ten 

nadmiar ogladać mozna w po:taci samotnych z~budowań 

gospodarskich drobnej własno~ci, tu i ówdzie na gruntach 

wsi drobnoszlacheckiej powznoszonych w ostatnich cza­

sach 

UwazałJym za wskazane przy zcalaniu ;iie masowe 

przebudowywanie się, lecz przynajm'liej takie, któreby 

nadmiar nagromadzonych w jednym miejscu budynków 

usuwały Nowe, od~sobnione zabudowania byłyby sie ­

dliskami dla tych kolonistów, którzyby odległe ziemie w 

zamian za szachownicę otrzymali Dzisiaj, przy znac7 -

nej ilo śc i kas zaliczkowo-03zczędnościowych w obrębie 

gubernji, bardzo jest łatwą rzeczą uzyskać długotermi ­

nową pożyczk~. przez wszystkich gospodarzy wioski so­

lidarnie zaciągniętą,-na przebudowanie się gospodarzy, 

maj:icych więcej chęci na to. 
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W e wsi Szepielaki pod Czyżewem i bez pomocy 

kasy pożyczkowej, staran iem calej (6 gospodarzy) wioski , 

przebudowany zo stał jeden gospodarz na w i ęcej odległą 
wioskowa ziemie. W Łetownicy pod And rzejewem 

wszyscy .gospoda~ze przebu
0

dowal i s ię na now owydz ielo­
ne kolonje, a ci co pozostali na dawnych siedliskach, 

zabierając siedliska sąsiadów . wycho d zących na nowe 
kolonje-pod::>płacali im po paręset rubli (stosowano sy-

stem licytacy i) . 
W T urzynie pod Wyszkowem, stu przeszło gospo-

darzy włościan, zcaliwszy ziemię, przebudowali swoje 

budynk i bez wszelk iej pomocy ze strony są-..tadów 
W tych wioskach szlacheckich, gdzie są ziemie 

nie wielkiej wartości obok ziem większej wartości 
w kcnfigu racji takiej , że gdyby dzielono się 

na pojedyncze kolonje, to częsć gospodarzy otrzy­

małaby podług oceny mniej gruntów, ale dobrych, 

a częsc otrzymalaby same pi1,ko .via, ale za to 

w obszarach duzych. -- taki sp::>sób zcalenia uwazalbym 

za niewłaściwy, i w takich wyjątkowych wypadkach na­

lezałoby robic z:ale:iia jakoby dwuch wsi,- czyli podzia­

łu dokonać na d11a działy. Wówczas kazdy gospodarz 

posiadałby jedno gospodarstwo w lepszej ziemi, a dru­

gie w piaszczystej . 
Możnaby z czasem piaskowiska zalesić i sprawa 

utrzymania las:iw przez wlasno3ć mnie1szą. możeby mogła 
być w ten sposób zapoczątkowaną. Zamykając uwagi 

powyższe, będące plonf m dJświad~:eń ulamkowych, na 
jednym tylko terenie działania zd.Jbytych -- grzeszące 

może jednostror.nością. polecam je mirnJ wszystt<o ro -

wadze i ocenie ludzi na polu zcalania prącujących. 

Zoslużono I 11stytucyo. 

Najstarszą i najbardz1~j zas:Jzoną i.1styt:.i~yą 03ól· 
nokrajowego znaczenia u nas jest bez wątpienia Tow3.­
rzystwo Kredytowe Ziemskie w :<rólestwie Polskiern . 
Zadaniem jego jest udzi• la nie długotermin)we30 kred1tu 
hypotecznego majątkom ziemskim. Towarzystwo zabzone 
zostało w roku 1825, na mocy u:h·waly izby posel3kiej 
sejmu Królestwa Polskiego, rozpoczęło zaś swe czynno­
ści w roku 1826 Jednym z inicyatorów załozenia jego 
był ówczesny minister skarbu Królestwa Polskie~o książe 
Lubecki, umvsł światły, postać wielce zasłużona dla kraju 
i pod innymi względami. Były to czasy, gdy kraj cały 
zaledwie zaczynał się dźwigać powoli z ekonomicznego 
upadku , w jaki go pogrążył burzliwy ok res wojen napo ­
leońskich. 

Obdłużenie średniej wła5no3ci ziemskiej przy'.:Jrało 
zast raszajace rozmiary: przeciętnie dług i hy;:ioteczne wy­
nosiły 62° o wartuśći m:i.jątków; d:i':lr zu;:ie!nie .volnych 
od długów było zaledwie 7"/0, z3.3 d.Sbr , kt:lry:h długi 
równały się lub przewyzszały warto3ć takowych , by ło 27 '/.,. 
Wobec tego powstała my.31 ratowania zagroDnej własno­
ści ziemskiej ,J rzez stw::>rzenie ToW'arzystwa KredytJwe · 

go, in sty tu c; i pod niektó rymi wzg l ę d am i wzorowanej .na 
istn i ejących juz wówczas w P ru sach bankach z iemsk ich 

hypotecznych. 
Towarzystwa Kre dytowe od ow<' go czasu do dziś 

dnia , t. j. przez la t 8 4, z ko rzy ścią dla kraju spe lnia swe 
zadanie , przyczem organizacya jego nie u l eg ła zadnym 
zasadn iczy m zmianom, chociaż nieje dna burza g roźna 
przec iągnęła przez ten czas nad nieszczęsnym krajem 
naszym. Przez dlug1e czasy T-wo by lo je dyną instytucją, 
w której wy rażało s ię zyc1e publiczne naszego kraju 

Zasługą Towarzystwa jest stworze nie silnej ekono ­
micznie średniej własnoś~ i ziemsk iej, k tóra w kraju ro l­
niczym dlugo jeszcze bedzie miała zna:zenie plerwsz o-
1zędnych placówek kulturalnych. 

Organ izacya T wa jest następująca: istnieją trzy 
władze w T-wie, mianowicie: I) Komite t - włądza nad­
zorcza, kontrol ująca; 2) Dyrekcya Glówna -wladza na­
c .e lna, zarzą dzaiąca; 3) Dziesięć Dyrekcyi Szczegóło­
wych, są to wladze wykonawcze. pod ległe dwum pierw­
s1ym. Sklad wszystkich tych władz kompletuje się drogą 
wyborow z grona stowarzysząnych, t. j wlaścic i eli ma­
jątków, obciązanych pozy.:zką T-wa. Komitet składa się 
z ;!0 radców wybra'lych po 2 z okręgu kazdej Dyrekcyi 
Szczegółowej i prezesa wybranego z grona radców, Dy­
rekcya Główna z :!O radców i preze3a, mian?wanego 
przez rząd, kazda Dyrekcya Szczególowa z 6 radców i 
prezesa wybranego przez nich Dyrekcyi Szczegółowych 
przy załozeni u T-wa istniało ·"· stosownie do liczby ist­
r i ejących podówczas województw i tr/bunałów. Od roku 
! ._,,Tl, t J z chwilą reformy sądownictwa w naszy•n kra­
j U, liczba Dyr ·kcyi zostala zwiększona dJ lO, gdyL tyle 
obecnie ist nieje sądów okręg o .vych i wydzial.:iw hypo­
tecznych przy nich. Od 1egn roku I K77, datuje się i istnie­
nie Dyre1<cy1 Slczególowej w Lomży 

Towarzystwo udziela pozyczek na hypJtekę wl1s­
ności ziemskiej w ilosc1 nie większej nad polewę w1r­
tości wecł.ig 03zacowania dok::nancgo z ramienia T wa 
Najmniejsza pozyczka mogąca byc udzieloną wynosi 
rubli S11ll. 

Niezaleznie od powyzszyc'i pozyczek T wo N o> at­
n1ch Litach rozsze zyło SW'! działalno;ć przez udziel nie 
t. zw. kredytu mehoracyjne]J, co niewąt;:iliwie dodat'l o 
wplynie nn. podniesienie się kultury rolnej kraju. Odd'lw 
na rJwniez za.ni arem T-w:! jest rozciągnię::i ~ dznlal­
no.ici i na własno.3ć drobną. wło3:iań >ką; w pewnej rr1e­
rze staje jednak temu na prze.>zk1dz1e n1euregulow .'1J. 

dotąd sprawa nypote.< droJnej własno.\ci 
Podnie.3ć jeszcze nalezy na dobro T-wa od lat 

kilkudziesięciu prakty.<owany zwyczaj pła::enia wpisów 
szkolnych za dzi<!~i urzędników T-wa Jak wiad:im J w 
ostatnich czasach kilka rnnych rnstytucyi sp :ilecz'lych 
nczęlo nasl;,d ować ten piękny przykład. 

• W~p.:ilna Praca" uważała za swój obowiązek 
umie.\:ić w numerze dzisiejszym powyzszych kilka sł:>W' 
rnformacyi dla swych czytelników o znaczeniu i zada­
niach T-wa Kredytowego Ziemskiego z okazyi doko'la­
nych w tym tygodniu w okręgu Lomzyńskiej Dyre.<Cji 
Szcz eg.5L1wej w;borów. W in i~J ru~ry;e n1sz~gJ piS'Tll 
znajdą czyteln icy wiado n::>.\: o prze.Jieg u i wyniku wy­
borów. Na te.n z1ś miejs::J red1kcya nasza p rzesyła 
wszystkim nowoob ranym czlonko-n trzech wladz T- wa 
zyczeni:i. S)O.<OJ nej, wyt rwałej i owJcn~j pracy dla dJ'.Jra 
stowarzysz::>nycn w my.3 1 u3t alJn~J tradycyi instytucy i. 

K. B 
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LISTY DO REDAl<CJI. 

otrzymaliśmy pod datą 1 O Kwietnia list z Zambrowa 
następującej treści: 

rc W nocy z 7 na 8 b. m. dokonano na miejscowym 

katoli ckim cmer.tarzu ohydnej zb rodni , pełnej ba rbarzyń­

stwa i profanacji relig ijnej. zbrodni, która wzburzyła ser­

ca nasze katolickie. Gdyśmy w piątek rano poszli na 

cmentarz oczom naszym przedstawił się straszny widok: 

w kaplicy okna powybijane, a na ramach okien zawie­

szono krzy z . wyłamany z sąsiedniego grobu. pomnik na 

mogile ks. St a lgiewicza roztrzaskany, krzyz rozbity, fo ­

tografia potłuczona, za kaplicą w stronie północnej 

wszystkie krzy że drewniane powywracane, a niektóre 

p o łamane; ze st rony zachodniej od kaplicy sta ł o kilka­

dziesiąt pomn ik ów bądź z granitu, bądź z piaskowca, 

owóż barbarzyńska , djabelska chyba ręka i tych nie 

oszczędz ila, wywracając Je i rozb i jając; krzyze żelazne 

n a pomnikach lane pot rzaskane, a k..:te zgiete . figury 

Pana Jezusa na niektórych krzyzach takoz potluczo:ie, 

największe) profanacj i doko:iano na grobie córeczki ka­

pitana Bułatowicza Zbrndniarze nie naruszyli tylko 

pomników na grobach wójtowstwa Sadows1<ich, Koło­

myjskich, żon pułkowników Pticyna i Kośmińskiego, oraz 

krzyfow na grobach prawosławnych wojskowych, któ­

rych tu d awniej grzebano gdy jeszcze ci nie mieli włas­

nego cmentarza Na nowym cme nta u, ponieważ nie 

wiele tu krzyzów , a jeszcze mniej pomników, barbarzyń­
cy nie operowali a moze i dlatego, że za tym cmenta­

rzem tuz szosa Ostrow3ka. mógłJy więc któś jadac szo­

są Ich spłoszyć. Tak więc cmentarz nasz sprofanowano 

groby naruszono, uczucia nasze do najwyzszego stopnia 

podrazniono. nasz cmentarz to straszne pobojowisko 

krzyzów , pomników i grobów. Czyja reka zbrodnicza 

tego czynu dokonała nie wiemy i chyba nigdy się nie 

dowiemy, Si\ wprawdzie ślady zło~zyńców. znaleźliśmy tej 

nocy obok krzyza lalkę z papieru pisanego. co.3 w ro­

dzaju bożka , i obok d .vie kartki z kale:idarza zydowskie­

go mające datę 5 i o kwietnia, i to caly dowód rzeczo­

wy. Nazajutrz deputacja od zydów, z rabinem na czele, 

stawita się u ks. Kanonika, miejscowego proboszcza, z 

oświadczeniem i ż rab in rzuca chejrim na wszystkich zy­

dów, aby każdy z nkh, gdyby widział kogoś tej nocy 

na cmentarzu, albo dowiedział się o zbrodniarzu, doniósł 
pclicji . Gryf!. 

Odpowi edź na a nki etę Szkoły Hand lowej. zamiesz­
czon ą w H~ 1 •Wspólnej Pracy „ ,,choć nie mam sy­

na w szkole handlowej, jednak z powodu ważności 
sprawy zabieram głos ch oć krótki za pośredniciwem 

„ W spólne) Pracy". Szk oła zawodowa przy szk ol e nau­

kowej jest pożądaną. Wiadomą jest rzeczą, że gospo­

darz malorolny. oddaiąc syna do szkoly, radby go 
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uj r zeć doktorem, prawnikiem, księdzem , inżenierem i t . p. ; 

kiedy ustanie w pobwie drogi. t. j . środki materjalne 

nie pozwolą na dalsze k5ztałceni€':, wypuszcza synka w 

świat, jak ptaszka z gniazdka; po skończeniu trzech do 

p i ęc i u klas posiada się nieco nauki, oświaty, w ówczas 

się ma większe wymagania życiowe, a zarobić na to 

wygodniejsze życie nie umie się. Lepiej zrobią rodzice , 

gdy im wystarcza fundnsz na 4 klasy, niech syn ich 

ukończy 2 klasy naukowe i dwie zawodowe; jeżeli mło­

dzie niec zawodowej szkoły nie prz'!szedł, idzie na urzęd­

niczka z pensją 15- '.:!0 rb. miesięcznie. A handel, przemysł 

dlaczego dostał się w obce ręce? a roln ictwo dla czego kuleje? 

o tern pom6wię innym razem obszerniej we •Wspólnej 

Pracy ; dziś zakończę naciskiem na rodziców, niech się 

mocno zastanowią, dadzą przychylną odpowiedź co do 

utworzenia szkoły zawJdowej przy Szkole Handlowej. 

Za przyklad może nam posluzyć Galicja: przed kil­

kunastu 13.ty tam myślano o urzędowaniach, a dziś 

więcej o handlu, przemyśle rolnictwie>. 

K. Dlugoborski 

K R O N I i{ A. 
Polska 8'1blioteka Publi czna i Czytelnia w Łomży. 

Ogól11e roczne zebranie Czytelni odbyło sie w sobotę 

9 kwietnia w lokalu „ Lutni". Przysłowiowa nasza nie­

punktualność nie zawiodła \ tym razem, gdyż zebranie, 

wyznaczone na godz. I wieczJrem w drugim terminie, 

nie mogło sie rozpocząć w:ześniej jak o godz. 0 i to 

w bardzo nielicznym komplecie, złożonym z '26 o3ób na 

ogólną liczbe 111?\ członków, uprawni'.)nych do głosowa­

nia Odczytano i przyjęto sprawozdanie z działalności 
instytucyi w roku I ~10!1. Księgozbiór liczy ogćłem 3954 
tomy; w !iczbie tej znajduje się 3'.)24 tomy książek w 
języku polskim, pozostałe zaś tomy-są to książki w ję­
zyku rosyjskim, francuskim i niemieckim. Pi3m czytel ­

nia prenumeruje !-Io. Z czytelni korzystało w roku spra­

wozdawczym 332 osób, w tern l O.'i członków, pozostałe 

osoby otrzymywały książki za abonamentem. W ciągu 
roku wydano ogółem 176 l l książek. Dochody czytelni 

wyniosły 1091) rubli; na pozycyę tę złozyły się głównie 
skladki członkowskie i opłaty za abonament; dochód z za­

baw i przedstawień przyniósł 211l rubli. Wydano w 
ciągu roku na utrzymanie lokalu. admini>tracyę, kupno 

książek i prenume ratę pism 1 Ol O rubli . 
Projekt budżetu na rok 1910, przyjęty na zebra­

niu. przewiduje dochody i wyda tki w sum ie I :?Oll rubli. 

Następnym punkte'Tl porządku dziennego był wy­

bór :; członków zarządu ( 1 ~ część składu zarządu co­

rocznie ustępuje). 3 zastępców i ;J członków kom isyi 

rewizyjne_; 
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Do zarzadu powołano większością głosów : dok tora 

Konstantego Alchimowicza (por.ownie), dyr . To1'.1asza 

Nikle wskiego i profesora Franciszka Stopę (ponownie) .. 

Na zastępców członków zarządu obrani zo~tail: 
p. ::.;zymańsk i, p. M. Korzeniowska i ks. Witold ~upinski. 

\Y skład komisji rew izyjnej weszli: p. C ieciersk i, 

prof. Oszubski i p-a Stanisława Gregorjew. 

Po dokonaniu wytorÓ\\' rozpoczeły się rozprawy 

nad ogólnym stanem czytelni. przyczem stwierdzono sta­

ły z roku na rok przyrost członków I zwiekszan1e s ię 

iiości ksiażek w bibliotece . Zrobio;io uwagę, ze czytel­

nia posiada zbyt mało ksiązek I pism treści popularnej; 

prezes zarządu odpowiedział na to, iz z czytelni korzysta 

wogóle bardzo niewiele osób ze sfe· mniej inteligientnych 

i nawet znajdujące się w czytelni ksiązki popularne 

rzadko kiedy są czytane: naturalnie .-,oządanem byłoby 
udostępnienie czyteln i szerszemu o;ołowi. w żaden Jednak 

sposób nie da sie obniżyć ju:': i tak n ewysokiej opiaty za 

korzystanie z książek. 

Ożywior.ą i d~ugotrw:?.lą dyskL3Je wywołało wyra­

żorie orzez jednego z uczestników ze" r3.nia żadanie. aby 

Biblioteka zaprzestała prenumerow'l.Ć oewne wydawnic­

two peryodyczne, prowadzone w kierunku wybitnie anti· 

klerykalnym. Zarząd wyjaśnił, ze Bitlioteka Publiczna, 

jako instytucya, mająca za zadanie zasnakajanie potrzeb 

umysłowych wszystkich swych czlorkóv: bez względu na 

ich kierunek ideowy i prLynalezno~c 'Jartyjną, nie po­

winna i nie może ani zwalczać, ani po:ilerać j3.kie;o­

kolwiek jednego ideowego czy s;ioleczne~o kierunku; w 

Bibliotece oJok powyzszego ant1k\e K.~lnego wyda•..,nic­

twa znajdują się także pisma klerykalne i konserwat)' .-·ne . 

Na ządanie grupy członków. nier 'liej niz z 111 osob 

złożonej, każde pismo m:Jże być zaprenu:lierowane . 

Wogo\e Biblioteka, starając się zadoicuczynić potrzebom 

swych członków, chetnie przyjmu:e pod uwagę wizy­

tywne żądania, nie może jednak reagować na żądania 

wyrażone w fo rmie negatywnej. 

Z eb ra nie zakończyło się o godzinie 12. w nocy. 

Wycieczki Krajoznawcze . Stosownie do zapowie­

dzi w numerze poprzednim, w dniu 10 b. m„ od!:Jyła 

się wycieczka do Drozdowa I do Krzewa. Uczestniczyło 

w niej S osób na rowerach i 30 osób na 3 wozach , ra­

zem 35 osób. Na niekorzyść członków Towarzystwa 

Krajoznawczego za~ważyć należy, ze uczestniczyło ich 

tylko trzech w wycieczce-członków zarządu, pozostali 

uczestnicy byli to goście, w przewaźającej liczbie uczenice 

ostatniej klasy miejscowej żeńskiej szkoły handlowej. 

Zawdzięczając wie lkiej uprzejm oś ci p. Stanisława 

Lutosławskiego, właściciela Drozdowa i Górek Drozdow­

skich , który wydał zawczasu administracji swych dóbr 

odnośne rozporządzenia, wycieczkowicze spędzili czas w 

Drozdowie z wielką korzyścią, poznali wiele osobliwości 

w parku Drozdowskim, tudzież zapoznali się szczegóło­

wo z urządzeniem miejscowego browaru. 

p R AC A'. Str. 8. 

p 0Jozenie parku urocze, widok na przeciwl eg łą 

strone Narwi w szczególności z a ltwy w sty lu Zako 

. · k. · wanej· E1m1tazem , -wsJanialy Z wcz 0 snej 
p1ans im, z · . 

. · flory kwitna i·uz płucniki. podlasz czki. s1sanki 
wiosennej · 
i zloci e, ktore na tle róznoba · wnych sose n i dę 'J6w i 

pozostałego od jes ieni gęstego p Jk ladu li .5ci tworq pię 
kną grę kolorów. Przy parku, ol:lok drogi.. znajd.u1e s ie 

olbrzymi dąb, którego wi 0 k, na za3ad1. ie ~1-ercen1a .spe ­

cjalnym świdrem , okreś l ono z całą pewnosc1ą na Wl"Cej 

niz i200 \at! Obejmowały go oburącz abiturientki połą­
czywszy się w tym celu w ln'lcuch - i czterec'1 o.;ób, 

czyli ośmiu rąk oka •a!" sit> za 111~1 •. Bardzo ładnie wy­

glądaj'! stoki nad dwo1ra w tym pa ku zddlam i Orygi. 

naln)' wygląd przedstawia s -ił 1•, pozost:iły z cza.; w 

kuracji sloneczr.eJ w tym ustr0niu P '.V inceriteJO LJ!) 

sławskiego. Za parki 11, w odległo;-i mn iej w.ę·e, p1-

hwy kilometra od Sl )Sy, n'l. wy-0kc ,ci conaj'TI1'ie, I Il 

rn tr iw nad jej pozio nc n, gro owi"C , kt1rj wdlJ 

oKre 1~:1i:i prof. W aw enieckteg > 'lal•;v do c::inw p > 

gan ;ki.:h, załozony 1 ył n: 2 JJ i ll ,:irzed C 1-y ,tu ·err 1 

Gr, c·1 ie- u spodu ,e t cz 'nie w/ rJKOWa'ly, w ki 

runku pi nowym przec'l dz1 szer g ł ip'lrych k .rrie i 

we ~ratrz znaleziono czastKl p.>ci >rK w b;ir„;:tyrov. "'" 

: p 1_ ~tałosci kostek, k
0

IO'e się prtechowu1ą t. rnirJ co 

we -;o nadles'leg' Przykryw .... Ja o owtec z v. • rzc'lu 

c.t" • k<"..nienie, dQ.:.C dJt , ri > kt" Y ki!Ka r I v. t, 

z·rę;z-. ) er crodzerreri pv str1mych gó·ach przystac'ło 
na ,cd11 m z tych k„riieni i ;:iłyta s ę o.isJ 1eła przy 

g1 a dz , 1c .eh sz ity d Zlf'Pll. to trz ba był wy ilkJ 

c:i.leJ ecnej pl:: rzyd.-ieJ. 'l y Je od tego li CISl{U gr 

b'lwcg uw J 11c Za pari\iem o K grobow-a znajd„ 

sie szv. Lm e;c i, stararn.e pr ad;o .1 p n"l lt? -.~ b)· 

ra~ ~r JZ w•KiC' i, Kl r zaJ nJ ą Io wlH, Lr:IJ lJ)"l 1e 

ieszc:e dwie s~"- ilc:1 ł1cn ·e oi< .o 5 rnorg , n ,ące d > 

SJ gatLnKO\~ rornyc'1 arzew k.r owyc l i z igranlcznyd. 

Miejscowy nadlesny, p. Ke.ler. kory wog .e bardzo chet­

nie udziel::! wszeli<.1ch rnformac:ri, zapoznał tu wycte::i 

kowiczów z okazami sosny smohwej, która wypt.szcz1 

pędy z samego pnia, gdzie z pędu wychodzą po 3 szpilki 

a 1.ie 2 jak zwykle 1 z of.. zami sosny amerykań,kieJ, 

~- ci:i s:p.lf..owej. lipy z czerw )nerri oedami; róznycł> ga 

tunków swier~ów , modrzewiu , je~ionow, kłon:iw i topoli, 

tudziez głogów w zywopłocie, któryrr. ma być otoczony 

gro.)owiec. 

P ozniej udano się do browaru , gdzie zarządzający 

p. Kowalski i jego pomocnicy oprowadzili uczestników 

po wszystkich oddziałach, gdzie znajdują się maszyny, 

przygotowuje się słód, odbywa się fermentacja, lodowniach 

po których podróż przypo .n ina niebezpieczeństwa conaJ· 

mniej zakopiańskieg o Zawratu, --wreszcie miejsce , gdzie 

otrzymuje się ostatecznie piwo. Tu uczestnicy mogli 

własr.ojęzycznie · zakosztować dobrego smaku nowego 

gatunku «Simplex », jaki produkuje Drozdowo 

Następnie część wycieczkowiczów u dała s ię do 

miejscowego kościoła, a częśc zwiedziła m iejscową 
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stację metorologiczną, położoną: 53,9ą sze rokości l 22, 11° 

długości g ieograficznej. Jest to stacja drugorzędna, za­

wierajf!ca wiatromierz ( Wilda). pluwiometr (Helmana) i 

ciepłomierze maksymalny i minimalny. Stacja dostarcza 

swoje dane od nośnej stacji przy Muzeum Przemysłu w 
Warszawie . 

Stamtąd udali się wyc ieczkowicze do Krzewa, gdzle 

po spożyci u po żołniersku w postawach p rzeważ nie sto­

jących. o bstalowanych zawczasu w chacie jednego z 
gospodarzy wiej skich kilku garncy mleka słodkiego 

i kwaśnego i gorącej amerykańskiej potrawy, okraszo · 

nej dobrze sw ojskiem i skwarkami, rozp i e rzchła się po 

pięknym les ie na uroczych wzgórzach i po łące na dru­

giej s t·onie Narwi. przeprawiwszy s ie na łodziach miej­

scowych. 

Powrót nastąpił p Sźn iej nieco, niż zamierzono, bo 

dopiero o 7- j. naturalny skutek dobrych humorów na 

wczesnej kwietniówce, skut ek tylu olus6w na jednej wy ­
cieczce i przyrodniczych i historycznych, i hygienicz-

nych, i towarzyskich. T. N. 

Z teatru. ~.:rJu:z11 e l'''" 111s·~ >\\'JC 11 :ileż1· Zuz.1 -
d '1 111 Ljs~ we) Lutni 'vn;'C'll >\\'Sk eg•' kr.n:e rtu ze 
wzgl<;du 111 I n•gr.1111 1 d ,[, ,„,",·:·eh w1·k 111 iwc"uw. 

[\.. 11.:Lrt „Jb:·l ~:t; w ,i)1 tL:1tril11 J dn::i 10 b. m. 

\V kon~<.:rc1t: br.iii uJz„il , 1rk1esrr.i , 1r.1z sol15ci: 
p. rr•.:111 u1 (f irte.'I .11). !' · :- Lich r.11 ('p1e\\' ), p. !\uzi i\\'­
sk1 (, 1 rzy1 ·p) 1 I' · K1ndkr 1J1.:kl.11111,j~). 

~.1 ; :· gr.1111 1l ,ż, I '>it; ut" ir n1e-;1111ertdneg > 

mist rz l. 
Ur:, csrr i r •zp i.zd.1 k ·11 ·en m irs1.em ż lob11• 111 , 

' '"'k 111111\111 .,„J dz dni"' n k1Lr•>\\'ll ([1\·em p < htr )\\'sk c­
o,; \V wd„ 11111 i "'' k.iz l 1 duz' zr· 11. llll<t'lll l. n i wet " . 
p111.Zll...'.'I: trty ty\.·zn~~ ). p l '1Lll :l"g1.ll1· 1 Z.ll111Sly:-i1..-ie . 

I :111 Fnun 111, J ::111:'it.i ,.:r il n krurnv 111 zurki z 
wtLlk.i 'i\\'n,1.d1 , n nur !111< ·! · G•t; jeg • cech !Je \\'.elka 
Si r 111 ;l 'L tc,h;11u11.i, \7.\'ZL'rl tc1111 cr.1111c·1H , m t;k•"C t nu. 

I' . :-- bch ·t:ll , llc'Zcllll ci k •llSL'n\· it„rju111 1'ekrsbur ­
sk1e;..: >, r1d'i'lL\\.lh kilk.i lll lZllrk J \ \\\",1.y111, 11·ys1.k >lu -
111'111, pdn: m uuuci.1 g ł ·-s~m: szk .,I.1, ze zły r.cz•i1i.111s, 
tłumił s.k: "!usu , r„zbrzl11.L\\'.1j.\.:cg' r<i\\'nte czysru w 
gorncj, J.;k "'1 d1 ln.:J s'.,al1. L1 !isk t\\'c l\'ltt.;~ c uJz1.1lu 
w urocz!·stusci Szopen l\YSk1ej i z:1 ud'l"e\\".in1e pie:'..11i P·' 
po lsku,c" sp•l\\'tiJnwać rnusi1ln \\'Jelk.\ trndn,:'..~ \\' ira ­
Zf>\\'-1lll'J , w1 n11 •J sit; :inyscce \\'I :le uzn 1n :i. 

!>.1n K izło wski Jziw11ie lekką, sp·ik,ijn.i gq n.1 
skrzypc.ich, s1.:ilon.1 1ecl1mk.\ bud1.d p0Jz1w 

Obrijgu :i rn stnm dusku1uk :1 kompalllJ\\':il:1 P· \\' an­

d:i Trzc11\ sb . 

Dekl:i 111:1cj:1 p. K1n,ller.i rre,cią s\\'oj.\ nie hlrmo­
nil ll \\':i !J z ca l .iśc 1.\. :--luzyk:1 przcn1„sh słuc haczy w 
ś wiat p1t;k11.1 . dL·kl.1macj.1 sprowaJ z1l.t przed oczy sza re, 

smurne Ż)•.:1c. 

Koncert zapoznał <J gól z prześliczną muzyką Szo­
pen:i , nelną smutku, ż:i łosnej tęsk1nty, żrącej n unięrno.:.­
ci , chwd:imi wstrz:1sJjącc; d•1 głębi, chwilami, dającej 
ukojeni e. 

W p:i mięci sluch:iczy p0 t)·m koncercie zost:i nie 
długo mile wspomnienie. 

- Ubiegłv t!·Jzieri obfitow ał w wi dowiska teatral ­

ne. Prócz „\Y1eczrm1 Szopcnowskieg»" mieliśmy we śro­

di,: przeJstawicnie, urządzone sta ran iem K"l:i Ziemianek, 

nl ktr.i re zlożyłv si<;: dwie jedn Jlktuwki • L1st v m1bsne• 

i • P"calunek>, oclegr.;ne z rzetelnym artyzmem przez 

p. llclcn~ \Vnjcicchuwską z \VrJ jc1cchO\\'IC pod Ostro­

l.;k .\ 1 pana Janusza Nuwackieg"' artysr<; T.::ltru :--błcgu, 

oraz dckl:irnacja p . Z. Truj an Jwsk:egu i śpiew i' Stelli 

artYStU\\' ,,;_1 ll1USalJ. 

\\'c cz\\':irtek 0Jb1ł się koncert p. :--bch·itin z 

udzi:ilem p. AleksmdD N.crnirowsk:cg•J (skrz)'l'~c) i ;n-

1u K1ndkr:i (drklam.1cja). P. :\l:ichotin, bez ,I iJu zmc;­

czc1111 , "~·k1J11.1b przeszło 20 11urncruw, zn <.:\\'O;on·1 J, 

teg·i rz.;s1stemi okl.1sk 1mi public1.11 ,_;~,. ::\ 1 k'rncer.::c 

przcważ:ila rublicz11'l,;_; l'ulsb. 

l'\:1 ::\ 1edzit:l<; z;ip J\v1eJzi 1n'' « l3.ig1enku • G 1rczyń­

skicgri. 

Wybory w Towarzystwie Kradyłowem Ziemskiem. 
\\' r11ku li1ri.ącrm wyb iry 1lo \l"'Lldz T. K. Z. 11· ulm;:;u 
lumi,1w.;k1m pr1.e:;zly wcze~niej, j:ik zwykil': ukr~; !11 lll)'ll­
sk1 zajmmral w kampanii wrbvraej T. K Z. lll»rw:<z„ miPj-
ce z kulP1 w hrajn. \Yrbory w_rmaczunu jni 1l:l dw'n 

l'l b. lll . 

.tkt wyl11m)w p•JIHZedzilo zPbranie przrdwyhr1rcz•'. nd­
liyte w rl111n 13 h. m. w ~ah pu,;1edzeri T. K. Z. JlL'rl 
prZL'11·u1l111ctw1·m p .. \. Kuberskirgu z Sie;;trwnk. \\. ze­
braniu tL•m lll'Zestnil'zylo trzy1!Z11•stu k1 lkn sto w trt..rst.•l'l r di. 

l'ienrs1.y za1Jrat glos ra1 lca Komit+•tn p.Karul Gniaz luw ­
ski z (_'zarn1bto1ra, streściwszy w 01l1·1.)·ti11y111 obszernym 

n·ferac1e dziahlno~ć Kumitett1 w uh1t'~tym okr1;";1e. [zu­
pL• lnil re lal'ję tę drn~i radca Knmitetu, p. \\". lTl1nka z 
Huska-Starego. Sprawuz lanie z 1lzi:tl:llno~ci Dyrekrji (Hów­
nej z loż.yl rnuca , p. K. ::)karzy1bkt i; Ryhua-Ryb1enka . 

P1i tych przl'm1'1w1e11 i:1ch stow;Hz)·szeni nasi zarz uc!lt 
wskazanych przedstawicieli wla1lz nacze lnych grade m py­
ta 11 krzyżowych, o~tro krytylrnjąc w parn wypadkach za­
rządzenia władz, tudzież biurokratyzm i wielką powol ność 
przy wprowadzalllu w ż.ycie pr•ijektów, których nieodzowną 
pot rzebę wskazuje samo ż)'cie i post~p . D•) kategurjt po­
wyższych projektów zaliczono np. przeprowadie111e puJwyż­
szenia taksy i normowanie pożyczek na przestrzenie dre­
nowane i na przep rowatl;1e11ie meljoracjt rolnyi.:h; dalej 
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uznk;inie ,..anhj1 Jll':l'' odnwczt·j do udz1da11rn JH1ż. 1 czek na 
<Ir. l>nl' "ł <1>nl1,:ei, mnjąn' urzqdzu1e hipott• łi! pnwi:ituwe 

1 t. ll. 

\\' ohwionei dy•ku,;· jal-:1 ~i~ nieha1nm W) l onił;i, 
zr ,,\rony aiakującyrh t•nPrg itz1,)· udział przyi~li p p.: C. 
K11lwrsk1 Siehurczvna, .\. i:11hl'J',lo z Sil''f:·"""" 

T. \Y 11Fzyn>"1 z 1'01;\Pµu. :\1 :·ą ;11z11\::. l .i z : '.Jl:lll 1 T. 
Rz4t1'uw$k1 z Zahn11lii. /,;nzuty. z ld1\r:rh n1t·jt•ch1r 11u~1-
Jy· teebę glęb,Ztf!ll. l'•ll' (lliy11al1·I-l,ll:,'.O i d11llt•krnt ~ OM~il 
uj~r1a "'l'r:rny, z m1.1ei l11h 1rn;ni 11om):ił11ym skutkil'lll 
odp·rrnli przed:,ta111rwh• wind z ll:l<'Zl'ln3 rh. zg-;1dzai:1c 'lt: 
11 ]'a1 u nizad1 z !"bta 11 i) ~tr1>11Y 11rzec1wnPi. Duwieclz1e­
li~my ;.;1~, że i w lunit· 11 ł;1dz iw• z1•l11 yth j,\n11•jp opuz.1 l'ja 

i ż<' 1·n,1rndz1 walki: 11 l1·11>z1', ;1 .Jl'Żi•li Bil' Wll>ZP 11ygry-
1rn, to prz3 nnjmnil'j je~t ,\;il: !li lą1dźnm do zn1t,1rnia ru­
t: ny 1 prz1żytk•111, ja ldejuż t1dda1111a l,11;1lihl,ui:! ,..i1; do 

zlt1żt•111a na ~t·n 1nPl'zny. 

\\'og óle w Zt·hrn111u 11rzl'd11.1 l1111Tz1·111 m1>ż11a h)·lo W)" 

cz111'. duch vln·wy, J,rz11•h1 1 t:ikll' ll<l]'i<Til' . że przl'•tano 

llcz:·<- :,i<: z tza..;pm, zg1)ry na zphrnnit• to wyznacwn.1111. 

Po odo~ tanin przez I reZL''il n~ n·licji ~ZCZ('t:(•IL111 ej 

p. I-I. Ta11>k1<·gn, >prawuzdan1a za ulire> 1 \JOb - 1 \10!1 r„ 
w J.ł(1n-m tenże podhre~iil pt•111it• 11zm117.PlllP ;.;1~ rnl'llll 

parcelnc·yjnPgo 11· uJ,r~gu 11:1,..z) m, prze11u<lnit'Zi)~Y zainrjP­
\1 ill ,l'nrn1: 11nw,!i<'111'. Te ,it• zarnz z11:1l:1zl). \YI;1;em1e 

na 1 o,ietlze111n zn<1:1gowa1w h~ I~ dwa, trzt•t1 zaś 11niu5.Pk 

o i1CJdniPs1enie i•lac rndtt'.1w, \nl, 1r lhrt·hjnC'h ~zrzr!.!1'ilu­
wyrh. jak : \\' llyrekcji Gł6\\'1ll'j 1 11 Kurn1tt•ti t', \udzil'Ż o 

p()lh11e,1enie plac, l olnernnyd1 J1TZ<'Z I'rPZl'"'ow Dyn•hji 
._'zczpg11łuwy eh- zapucz<1tkn11al 11 11>tnl'm. a należycie u111 0-

t) 11 u"ant·!ll, przem011:eniu p, J. Jal1lu11:,:~1 Pn1t'11·;1. 
\Y >zystlde w111u,ln po,tam1mon11 oddn<" rłla u't:1tl'C7llH:u 

z1edngt1wonia ad b11c \\'} hra1wj I\t1m1~ji. 

'C św ięconym zwycz;ijem ud n no si~ m1,tępnie na wspól­

ną WH'CZer7ę, a to zgod111e z za pro. ze111ern prespsa wylio­

rów p. J ana Dluże1nhi~gu z L11lill'IllC)'. Po w1etzer7y ze­

lo1r.n1 udali l'-it: na )((Jncert , urza1lzony w t~atrze >larnnHm 

~r •. na ziem ianek lr1mży1'i;.;kich . Dorlat. n al eży, iż <lwa lata 

temu na preze:;a obecnych wyborów W) brano p. Z. Glo­

gera z Jeż~wa, lecz z powodu przebywama trgoż za g-ra­

nicą na kuracji, godno ·ć tę przeją! zastępca, p. J . Dlu­

żewski. 

Wybory. Po ukończeniu 11nboże1istwa na intencję 

"'l boruw w kościele Ii:apu cJń,kim, 1r sali pos1 ed ze 1i Dy­

rekcji Szrzegó ł ow rj tidrnz u zapancnrał ru t h . Li ta obec­
nych obejmowała 4f:i nazll'lsk stowarzy i:,zo11ych. Zebranie 

z11 gnil gubernator lomżJ1\ sk1 , p. S. P. Papudoglo. Następnie 
przenrnwial prPz~s W) borów, p . . J Dlllż ew ~ l<i i po złożeniu 
przy sięgi w ręce ks. A polinarep.o Woj za, na sekretarza ze­

brania wpros1I pana Z. Snkolowsk1ego z Grnbowa-Sulim 

a na ast>sorów p.p .: A. Rostworo11slmgo ze Stelmachowa i 

B. Łabęckiego z l\arni ewa-Kościeln ego. 

P R ,\ C il... „ 
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pr1.1·jrz1'nin ,prn1111 z.la 111a 1 k,1qg· rnchunkow) eh 

zu 11h1t•cd1 Pkr<"' d1111lPtn1 pn1rnln110 pp.: "\I ~knrzy1i~ld<'­
-'o z H<>;11<111. J'rnncn.;zlrn \\ 1t'rzh1rl.i1 •i.;o z llugusz) l' 1 K. 

7·11nr11011,l,i1·Q"o z J\Jl!ll~h.lrn, nn IC'h zn,(lopc(111 zns pp.: 
z .. l'rz)j' nnddq,:o z (:1!111, llun111u11;1, Z ~ il1ul1111,\dq.:o 

z ( ~rnh1111:1 :-;ul1m i l , (:1 rrz.rn , \iiPt:n z ~l:Ile<'h 

]'11 z:1L1 t11i1•11111 foJ'lll:llll1N'I, z l.t1'10·1111 Zlllo!Z,111) i· 
al,[ ""' h„r111"" l'l'Z.I -1;) lllllll d11 1,(11t,1 J'Zl'l'Zy . 

\\-.1 nil, 111 hor1111· jr.\ na-;trpui•!''.': 

11:1 r:1drP K111111tl'\1 1 11: hr;11111 p1u1111. l11L' p. K. (; 111 az­

d1111-li11 ·~11 z l'1.1rno-t1m;1 ::s ~t na ~.-, l!lo,11ją<'yrh: 
na r:1dn; łl .1r»hj 1 1:1<111111•j ru1111iPż 1111nnwni<' "'.'hm-

no p. li :-;li;Jr1..11'1,;kl•'~" z !li h11:1 l:)·loil'nlrn I '.l ~I. na 

.J;'\ !.!lo>-ll)ill') l h: 
na p11·nr,.,,1•g11 radr~ I ly n·krp ~z„z1!.!1'ił11111•j p1111111r-

n11~ p. li. 'l'a1i>-ld»t:•1 ł I !.!'· na 15 g-l11,11j;wreh: 11yliór !f'n 

p"Z).i1•to 11khhlrnm1. 
na drng1e~11 rndr~ lP)i.<· Jl) n·J,„j1 I'· ~I. (;r11hicl<11·t!IJ 

z ł 'hn111 1·11·1 1111n11w111t' -I~ !!I na 1 •; t:ł11s11ią<'y <'h; 
nu trzt'l'll':.!11 rud1·1; l' , I;\ "Y l'Z.11i-ki1·!f11 Z» :-;tilrej­

Lomży ~~ t!ł. 11;\ 48 t:l "llj:)l',ICh, 
na czwartPt:u rad<'<' p B. (;r11ehowsk1P!!O z l'T7.I t11l ~ l 

rrł. I a -18 rrlchlli~"Y <'h: 
na rnsti;111·1; railt·)· 1\01111\1•!11 I' · T. \\"11) l'l.I 11-k11'!!" z 

l'ury tet:11 ·Hi !!I na -Ili !!I•" (JPoli111!! lu,:n11 1J 
na za-t1:pc1· radl'y ll yn·k<j1 ,l1m1wj p .J. lll ui.1 li'· 

~k1et:u z LulJiPnicr :n t:ł. na Il rrl11-11jąn l'h, 
n:1 JllPJ'\\'•1.1•t!11 Zil't<'pt·f' rad<'.I I ll' n•l(l·ji :--zrz"!!"1l1111ej 

p. ~- ~zt1·mb;nta z 1;r1111 1l1111-\\111iP ~ko '.l'I t:t na 41 t:t11s. 

n;t drn~ll':,!'11 z;bt•:l"'': p Z l'rz) jpm..;l,IP!.!U z (:link 

lh1n1nowa ~ l ul na .J I t:l•"ll)<\")"h 

\";1 l'l'l'Z>'.;:J 1'rzy,zly<'11 11') li11r„11\' 111111'11!;11111 p. ~\ [,p,;. 

kirgn z Kn:~'"' J na zt1 .... t1:pcę t•'t!'dŻ p. S. ( ;ł'IH"huw kil·!.ju 

Z IJ I' !!OSZ!'\\ a 

Zl<.1.une prZł'Z ,tu11;1 rzy,zu11y„h lumż.l'lhlill'h w11i11-.,l,i 

brzmią, jal< na.ti;pujl': 

1. Stowarzyszeni proszą Naczelne \\'l adze o 

wznowienie starań, dązących do uzyskania sankcji pra· 

wodawczej do udzielania pozyczek na drobne własności, 

mające urządzone hipoteki powiatowe. 

2. Wobec zmiany, z asz ł ej w warunkach ekcno-

micznych Kraju, a co zatem idzie znacznego zwiększe­

nia się kosztów utrzy man ia, uwaźamy, ze pobierane 

obecnie płai:e przez Radców Dyrekcyi Szczegółowej, 

Dyrekcyi Głównej, Komitetu, jakotez Prezesów Dyrekcyl 

Szczegółowych . powinny być zwiększone w stosunku do 

obecnie pobieranych-przynajmniej o '25°/0 . 

3. Zważywszy: a J że cena sprzedażna ziemi w 

ostatnich latach szybko wzrosła . tak ze w tych tranzak­

cjach, jakle miały miejsce w Okręgu Łomżyńskim wszę­

dzie prawie pożyczka Towarzystwa wynosiła zaledwie 

część ceny sp rzedażnej; b) że sytuacja, ztąd wytwo-
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rzona zmusza rolnika do pokrycia 3 
1 wartości warszta­

tu rolnego albo przez w1szukiwanie długotermir.owego 

kredytu prywatnego, który jest droższy i nie zawsze 
pewn y , albo do częściowej parcelacyi dóbr, co uwidocz­
niło się w roku bieżącym dużą przestrzenią dóbr zwol­
nionych z pod odpow i edzialnośc i za pożyczkę Towa­
rzystwa, lub wreszcie, co jesi rzeczą najgorszą, zmusza 
rolnika do lokowania swego kapitału czynnego w ziemi 
pod postacią kapitału zakładowego uszczuplając tern sa­
mem jego kapitał o~rotowy, co powinno być odwrotn ie, 
t. j. przy wyzszej cenie ziemi i kapitał obrotowy wi· 
ni en się zwiększyć; c) że z powiększeniem pożyczek spo­
ro hypotecznych wierzycieli, otrzymawszy swoje kapita­
ły, ulokuje je w listach zastawnych; stowarzyszeni nie 
podzielają obawy ni ektórych członków Władz , co do 
spadnięcia kursu listów zastawnych przez powiększenie 
cyfry Ich w obiegu-tern bardziej, że zwiększająca się 

stale porcelacya stosunek ten reguluje: d) że potrzeba 

stosowania meljoracji rolnych na szerszą skale ta.k ze 
względów ceny ziemi jak i warunków ekonomicznych 
ogólne krajowych dojrżała zuoełnie i że obecne prawo 
melioracyjne i nowela do podwyższenia szacunku pól 
drenowanych nie zaspakajają teJ potrzeby, bo pożyczka 
na ten cel udzielona winna równać się w przybliżeniu 

całkowitej wartości dokonanej meljoracJi, - Stowarzysze­

ni, uznając działalność Władz za pozyteczną, tak w 
kwestii przejrzenia przepisów taksowych jak i meljora ­
cyjnych. proszą Władze o przyspiesżc:iie przeprow<!dze­
nia podwyższeń taksy i odpowiednie unormowanie "po ­
życzek na drenowane przestrzenie i na przeprowadzenie 

samych melj o racji. 
K . A. 

Ś . p. Hipolit Skłodowsk i. \\' d. 8 b. m. w dvbrach 

Dan:! iwo, pow. ostrowskieg» , gub. ł 1 mżyiisk1 e j, w domu 

br.Ha swt:gn, pn długich i Cl(;żk1d1 c1e rp1e niach rozsuł si«; 

z tym św1;1te 111 ś. p. Hipolit Skłodowski, adw .,kar przy· 

s1ęgły przy tutejszym Soldzie Okn;go,,·ym, przeżywsty za· 

ledwie lat 45. 

$. p. H ipolit Skłod o wsk i pu uko1iczeniu uniwersy­

tetu wJrszawskiego, przybył do Lomży przed 22 laty, a, 

zapisawszy się do Sądu Okręgowegu, jako kandydat d o 

posad sądowych, otworzył później własną kancelarję ad· 

wokacką. 

Zdolności z:iwodowe, sumiennosc'. i poważne traktowa­

nie spraw , powie rzan ych mu przez klijentów, wkrótce 

zd oby ły młodemu prawnikowi rozgł os i puw odzenie na­

wet po za grn nicam i tutejszego Okręgu Sądowego. 
$. p. Jl ipolit Skłud0wski brał także czynn y udział 

w życi u spułecznem m iasta naszego. Przed 6 laty powo· 

lano go, mit;dzy innemi, na stanowisko prezesa zarząd u 

str.1żv •1g; 11 ()\\'l' ) u~h 1t111cze j, n 1 kt1)rem to stan ,,,· isku 

poz 1J'>taw tł drJ o>t:ttniej chwili. Z1 pro ze sury znurłego straż 

ub:h 1dz1h 2)-c . .., le ni :L:i.i•lcus,, swego istnienia. ;\;1sto;p· 

nie przez dł L1g1 s1.ereg bt 1 r' . ni~ż d,, zg•1„ 1 1· •. ł człon­

kiem krJm1tetu, zarz.ądzaj<\cym r t ' n'·uw ,ścią ,,. ui-~, ­

szej K:1s1e Przemysłowców, gdzie r ,, ,,:wi ł po obie 

p.J1111ęć energicznego pracownika i znakom"~ ~ 1 dora' :y 

pra wneg·,. 

Zmuł w sile wieku, trJpiony nieubłaganą chorob4 

st:rca 1 nerek, której, po m m, ratunku, uledz w końcu 

musiał. 

~a p1igrzeb wyjechał,, z Lo'.Ilży grono koleg0w 

zmułeg 1; z r:im enia str.1ży (Jgniow ej wyjeclnł p. S. Kur­

cyusz, przd;uw:c1dem Kasy Przemys ł o\YCrJW bYł p. E. 

Cabert. Na ,;wież„ usypanej mogile zł"żono \\'1e1icc od 

tvch dwu 111stytucji. 

Ś. p. Zygmunt Miszewski. W d. 7 b. m. zmarł 

\\ lTI'CSCle naszem po długich cierpieniach ' · P· z,·gmunt 

.\11szewsk1, je Jmetr:i pryw.imy. 

;\°1eb·>szczyk poz·JStawi.1 po s•Jbie pamit;ć czł uw ieka 

o dużych z.derach tuw:irzyskich , oraz energicznego pr:1-

cownika dla dobra "Lutm", tJk ,,. zespule członków wy­

konawców, jak i w zarządzie tej instnucj1, w ktorej, rok 

r r,cznie wvbierany, z wyj~tk•JWem ndJ an ie m prac0\\·.1l 

REWIZJA SENATORSKA. Bawi w naszym mie­
ście dwó~h czton 'd 11 :{)misji s~natora Neudhardta. 

Badają sprawy intendentury. Jako ęksperci powolani p.p. 
T. Woyczyński i M. Skarzyński. Przyjazd rewidentów 

poprzedziła rewizja. dokonana u miejscowych dostaw­

ców wojskowych . 

JESZCZE W SPRAWIE TEATRU. W ostatniej 

chwili otrzymaliśmy od czytelniczki naszej list, w którym 
komunikuje wrazenia z przedstawienia w dniu 13 b. m. 

„Ostatni numer • Wspólnej Pracy> zapowiedzial nam 
koncert, którego organizatorkami miały być Ziemianki. 

Z zadowoleniem spieszyliśmy po bilety, starsi na· 

mawiali młodszych, by w jaknajliczniejszym gronie sta­
wić się na ucztę. O! bo uczty nie lada oczekiwaliśmy. 
Ziemianka to synonim Obywatelki-Polki, kobiety-polki, 
która zwykła stać na straży naszych ideałów. tradycji, 
wszystkiego co dla nas drogie I święte. • Ziemianki 

organizują koncert". Cieszmy się ! one z ziem i pól 
naszych, przyniosą nam powiew śwleżo§cl i zdrowia. 
Pleśń, którą one nam dadzą, pokrzepi ducha, umocni, 
rozgrzej e. Za nasze gro sze. zdrowe ziarno, zdrowy po­
karm nas czeka. Takle nadzieje obudziło pismo. Rze­

czywistość dała nam wczoraj dwie jednoaktówki~ • Listy 
miłosne " i • Pocatunek JJ, Lwią czę3ć wieczoru zapełniiy 
występy artysty Momusa i dziwy kabaretowej. Szkoda!" E. 
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D-r Gustaw Furf' 
Choroby weneryczne. - - -­

Przyjmuje od go dzi ny 3. do 4. po południu. 

Łomża, ulica Dworna N! 1. 

D-r I g n a c y D Q b ro w s k i 
Choroby Chirurgiczne . Kobiece. Akuszerja. 

Przyjmuje od fl-1 O i od :-l-5 p. p. 
Ll>mża ulica DluQa '.:!. 

D-r Antoni Bujwid 
choroby wewnętrzne, dziecinne, zewnętrzn e i moczopłci owe . 

Przyjmuje od 1--3 godz. dnia i od 6-8 wieczór. 
Ulica Rządowa dom p. v. Schleyer. 

Notatnik ter minow y. 

WYC IECZKI KRAJOZ NAWCZE. W przyszłą niedzielę 
dni a 2 1 kwietnia do S taw isk i Kisielnicy. Zapisywać się 
morna na wycieczkę w Redakcji ! w Czy tein i. 

ROCZNE ZEBRAN JE OGOLNE CZLONKÓW KO­
LA MUZYCZNCGO W LOMŻY odbędzie s i ę w dniu 

'.!li kwietnia o godzinie i wieczorem , 

O t s o b i e t a k! 

W SZKOLE. l Autentyczne J. 
Niniejszen' zawiadamiam W ielmoznego gospodarza 

klasycznego. ze syn mój nie mógł 11i.;zoraj przybyc do 
szkoły z powodu familijnego pogrzebu. 

PHZED SKLEPEM KAPELUSZY na ulicy Długiej 
Zona . I· tóry kapelusz podoba ci się najwięcej? 
Mąz . Ten, który masz na głowie. 

1- A B E L F\ 
5°

1
0 listów Zastawnych Łomżyńskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, wylosowanych w XVlll 

ciągnieniu z d. 1 1~ Marca 191 O r 
Po Rb. 1000 .\~ 001.f:.?, 00%1. 
Po 51)() !'f1< !nll6S, 10Ub8. 
Po :?50 l'f11 :,?1 0'.!3, :.?0:?01. 
P o „ 1on N~ 300.>5. :100C>L), 3015:? i :303:?1 

Wypłata od d. ~ i:. Lipca 19 lO roku: - w L.)mży w kasie Tnwarzystwa 1 w Warszawie 
w Banku Dyskontowym i w Domu Banko\\ ym ,.A. PERETZ i S-i-:a". 

Listv winny być zł żo:ie 'L 18 kuponami. 
Wykaz numerów, w1l sowanych w poprzedni-::h ciag111eni~ch, 1 ao spł .ty n e pr~~a„ta\ll!Jny h. 

Po Rb. 1000 N~ OOOlli, onn:SG, 110i~~. OO:ZJ I, 11112+3. 111 '.!67 
Po 51111 \ 0 10159. 11>'.!l l. J02l t", 10:.?I 
Po :?SO <\'.; 20Cl:Z6, '.2651 :.?0137. 
Po 1no J~ 300'.?0. ~~00'.?2. 3nn:?3, 3nn·1 i, J111i·1G , '.~ os.;, .~1 '..!!!1. it•'.!t.'.{. 3C':.!7 , 3 •) ·1. 

OGŁOSZENIA 

L O M Ż A. 
Nnwootworzon\' Hotel 

J,) J,) MJ ~ t; rrJ ~ . ~ ę, l fi ~ 
urządzony z wszelkiemi vygodami według wyma­

gań hygieny. 
Przy ho elu restauracja. 

FARBIARNIA PAROWA I PRALNIA CBEMICZNA 

A u gu.st a Got z c 
w Lomży, ulica Wiejska, dom własny. 

Prz) jmuje du farhu'll arna i J •l'8l1Ja ganlerohę dami;ką, męs­

l\<j. oraz portj~ry. rnl'l1k '1) \1311), firanki 1 t. p. 

Fil je w Pułtusku i Ostrołęce. 

Redaktor i wydawca Fr. Hryniewicz 

I 

O r o b n e: 

P ara kJni kareci:i.nych do spr, ed .n1 u 
P.:bJ_z;:za w >lo.-.ej> 1 si .:id Ost·0łę-..ą 

Sprzedam b} czka hulen :::erskiego po 1mp 1 
towanych rodzicach. Cena I 80 rb. Poczta Kru­
szewo w Krzyżewie, p0wir.tu Maz.Jwiecklego. 

Mechanik Mieczysław Zagórski poszukuje 
posady. Wiadomość w Redakcji „ Wspólnej Pracy". 

SPROSTOWAN IE. 

W .,\?- '.? ,.Wspólnej Pracv" w ogł11szeniu 

Spół!<i Szewskiej przez omyłk ę wshzana ul. 
Dworna, gdyż pracownia Spółki m1esc1 sie w 
domu Chari na. 'il 7/8 () przy ulicy Długiej w Lo~ży. 
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